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SCENA 1

Wnętrze. Pokój. Poranek.

ANDRZEJ budzi się. Patrzy zmęczonym wzrokiem po pokoju. Siada na łóżku. Rozgląda po pokoju. Wokół łóżka leży kilka osób. Wszyscy śpią. ANDRZEJ ma kaca. Obok niego leży DAGMARA. ANDRZEJ zagląda pod prześcieradło. DAGMARA jest naga, w łóżku leży kilka prezerwatyw. 

SCENA 2

Wnętrze. Pokój. Noc. 

ANDRZEJ z DAGMARĄ wchodzą do ciemnego pokoju. Cały czas się całują. ANDRZEJ rozbiera powoli DAGMARĘ. Idąc w stronę łóżka ANDRZEJ prawie potyka się o kogoś śpiącego na podłodze.

Cięcie do.

ANDRZEJ i DAGMARA kochają się. Osoba śpiąca na ziemi, słysząc odgłosy seksu, przykrywa się poduszką. Obraca w drugą stronę. Okazuje się że nie leży sam, obok leży inny chłopak. Też próbujący spać.

ŚPIĄCY I:

Kurwa, czy oni nie mogą tego robić gdzie indziej?

ŚPIĄCY II:

(głośno)

Nie możecie pierdolić się ciszej??

ANDRZEJ i DAGMARA nie zwracają na to uwagi.

SCENA 3

Wnętrze. Pokój. Poranek.

ANDRZEJ wstaje z łóżka i szuka swoich ubrań. Powoli je odnajduje. Niestety ktoś obrzygał mu koszulę. Bierze ją i wychodzi z pokoju.

SCENA 4

Wnętrze. Przedpokój. Poranek.

ANDRZEJ mija osoby śpiące na fotelach. Idzie do łazienki.

SCENA 5

Wnętrze. Łazienka. Poranek.

Dwóch kolesi siedzi w łazience i pali skręta. Jakaś dziewczyna leży w wannie. ANDRZEJ widząc że z wanny nie skorzysta. Podchodzi do Umywalki, zaczyna zapierać koszulę.

KOLEŚ I:

Co tam ziomek?

KOLEŚ II:

Może chcesz dymka?

ANDRZEJ:

Czemu nie.

ANDRZEJ siada obok Kolesi. Jeden z nich wyciąga worek trawy, który jest już na ukończeniu. Robi ANDRZEJOWI faje. Podaje mu i odpala.

ANDRZEJ zaciąga się głęboko.

KOLEŚ II:

Spoko towar, nie?

KOLEŚ I:

Jasne że spoko. Samogon.

Kolesie się śmieją. ANDRZEJ powoli odlatuje. Zaczynają mu się przypominać wydarzenia z nocy.

SCENA 6

Wnętrz. Duży pokój. Noc.

Gra głośna muzyka klubowa. Wszędzie dym papierosowy. ANDRZEJ tańczy. Ktoś bierze go i ściąga do stołu. Nalewa mu wódki.

ANDRZEJ wypija kilka kieliszków. Jakieś dziewczyny tańczą ze sobą, wykonując erotyczne pozy. ANDRZEJ podchodzi do nich. Tańczy to jedną to z drugą. 

DZIEWCZYNA I:

Chodźmy, uzupełnić baterię.

ANDRZEJ:

Co??

DZIEWCZYNA II:

Chodź z nami.

ANDRZEJ idzie z obiema dziewczynami do łazienki. 

SCENA 7

Wnętrze. Łazienka. Noc.

Też pełno dymu z papierosów, ktoś rzyga do wanny. DZIEWCZYNA I wyciąga z torebki, tabletki. 

ANDRZEJ:

Co to??

DZIEWCZYNA II:

Nie żartuj.

DZIEWCZYNA I:

Ty on nie wie co to tableta.

DZIEWCZYNY śmieją się. 

DZIEWCZYNA II:

Łykaj. 

Zobaczysz jakiego dostaniesz kopa.

ANDRZEJ i DZIEWCZYNY łykają tabletki.

SCENA 8

Wnętrze. Duży pokój. Noc.

ANDRZEJ cały czas tańczy i wygłupia się, pociąga wódkę z butelki.

Cięcie do.

Coraz mnie osób się bawi. Ale ANDRZEJ trzyma się. Paru chłopaków wychodzi na dwór. ANDRZEJ wychodzi za nimi. 

SCENA 9

Plener. Przed domem. Noc.

Chłopaki są kompletnie pijani, wsiadają do samochodu. KOLESIE podchodzą do nich sprzedają im trawkę. Samochód odjeżdża z piskiem opon z przed domu. Słychać warkot silnika. Hamowanie i wejście w zakręt. 

SCENA 10

Wnętrze. Łazienka. Poranek.

ANDRZEJ dopala faję do końca. Wstaje i wychodzi z łazienki.

SCENA 11 

Wnętrze. Przedpokój. Poranek.

ANDRZEJ schodzi po schodach na niższe piętro domu. Na schodach siedzi DZIEWCZYNA III. 

ANDRZEJ:

Co się stało?

DZIEWCZYNA III:

(zdenerwowana)

A co cię to obchodzi.

ANDRZEJ:

Sorry.

Ja tylko byłem ciekaw czemu płaczesz?

DZIEWCZYNA III:

Ciekaw?

(płacząc jeszcze mocniej)

Boże ja nie chciałam. 

ANDRZEJ:

Czego nie chciałaś?

DZIEWCZYNA III:

Myślałam, że to tylko zabawa.

ANDRZEJ:

Powiedz co się stało?

TERAZ dopiero zauważa, że DZIEWCZYNA III, ma sinika na twarzy, a jej ubranie jest rozerwane.

ANDRZEJ:

O nie to już nie moja sprawa.

Wstaje i idzie na dół. Zagląda do Dużego pokoju. Ciągle unosi się tam dym. Pełno petów na podłodze. Potłuczone szkło. Pełno butelek po piwie i wódce. Nagle słychać dzwonek. ANDRZEJ chwiejnym krokiem podchodzi i otwiera drzwi. W drzwiach stoi dwóch Policjantów.

POLICJANT I:

Dzień dobry.

Czy jest ktoś z rodziców?

ANDRZEJ:

Ja to wszystko pierdolę.

I wszystkich.

Ja jestem normalny.

POLICJANT II mówi coś do krótkofalówki. POLICJANT I wchodzi do środka. ANDRZEJ coraz bardziej słabnie. Nagle upada na ziemię.

SCENA 12

Wnętrze. Pokój Andrzeja. Dzień.

ANDRZEJ śpi spokojnie w łóżku. W łóżku ale w izbie wytrzeźwień.
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